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MONITOR
Na R.P. 1774 .

Nro: XVIII. 
Dnia 2 . Marca,’

Qucc cu/pare Julesy ca Tu nc feceris Ipſe.
Cato L .  1. JDiſbich:

*' * * *
W  czym ganiſz drugiego, Sam też nie 

czyń tego.

Mości Panie M O N ITO R.

Nie  wiem i a, coby na to odpowie
dzieć trzeba, gdyby mię kto tak 

zagadnął, iak ia dziś umyśliłem za
gadnąć W. M. Pana: Kfo też gorzey 

S robi:



ro b i: Czy ten, który dobrze mowi, choć 
w ſercu ile  myśli ? Czy ten, który ile  
mowi, choć w Jercu dobrze myśli?

Jaśnieyſzego to pytanie potrzebu
je wytłumaczenia , ile że picrwſzy 
raz podobno uczynione ieft ode- 
m n ie : Dotąd albowiem to tylko gło
śno było po świecie u wfzyftkich 
wiernych y niewiernych ludzi,że Na
uczyciel dobrze  uczący a zle czy
niący , zły ieft y wielki Obłudnik: 
A nikt fię ieſzcze nie Spytał, kto gor- 
fzy z nich czy ten pierwfzy, to ieft 
który ma ięzyk pełen cnoty, a ſerce 
pełne niecnoty , czy tek ten drugi u 
ktorego z uft płynie niecnota, a je
dnak ręczy, że w ſercu famą tylko ma 
cnotę. Jako to na przykład mówiąc: 
Daie fię nie raz łłyfzeć młody Czło
wiek a czaſem y Stary z ftowkami nie 
tylko dwoybrzmiącemi, ale nawet 
tak iaſno brzmiącemi, że z całego 
i  wiata zebrani Szkrupulaci, Krytycy,

Tłum a-



Tłumacze yjuryftow ie nie potrafili
by ani wyłożyć, ani zawątpić , ani 
wytłumaczyć, ani wykręcić inaczey, 
tylko tak iak famo brzmienie ftow y 
powſzechne tychże flow rozumienie 
oznacza, że to tak fię ma rozumieć 
iak fię daie ftyfzeć, ii że wykręcać ina
czey, byłoby to właśnie chcieć kolor 
czarny nazywać kolorem białym : 
T  tym wſzyftkim Ci Moſpankowie bę
dąc poftawą albo Iłowem czyim zgro
mieni, lub też tylko politycznie na- 
pomnieni o ſwoią w mówieniu wol
ność, odżywaią fię bez zaiąknienia 

ja  to tak tytko mówię, ale w Jamey iflocic 
I lr ty  a rien de plus hors de propos iak 
te ſłowa od myśli. To ia tylko z  żar
tu mówię, ale Jerce czyste iak burjztyn, 
Tylko to dla zabawienia kompani] tuo- 
łoiło fię; ale ſerce nigdy tego nie ma w 
przedfęwzięciu.

_ Oſądźże W.M. Pan Mci Panie Mo
nitorze, czy nie ſą ci Moſpankowie go«

dni
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dni nagany od poczciwych ludzi,  
przeto famo że zabawiaiąc innychi 
krótkim iakim koncepcikiem pługa? 
wym, przymufzalą prawie kompanią 
albo do Rdzenia źle o ich Charakte
rze: albo do Buchania Apologii uy? 
muiąeey fię za nich y dąiącey świade- 
ftw o o poczciwości ich ferca, przeciw 
wyraźnemu świadectwu gorfz^cey ich,
gęby?

Podobneż trafia:ą fię rozmowki y 
między Ofobkami Biąłemi: laka taką 
rozgadawſzy fię mocno y puściwſzy 
ięzyk za powodem śliny iak koto 
rołyńfide na ftawie* & myśl za wia? 
trami głowy iak chorągiewkę na da* 
chu; trzepie, paple, kleci, bluzga co 
iey tylko wpadnie na ięzyk: Nie ie- 
den fifucfiaiąc iey żartów a zwłaſzczą 
miłosnych a iefzcze profto mierzą
cych do fiebie: rozumie że iuz u niey 
iefzcze lepiey a przynaymniey tak 
położony w fercu iak w gębie: nie ie- 
den też & zwlaſzcza z boku ffuchaiąc

gorſzy



gorſzy fię z tego y ſądzi o niey tak, 
iak z iey  ftow fiyſzy: Poftrzeglſzy fij 
dopiero albo będąc przeftrzeżoną od 
kogo że  to źle : aż moia Dobrodziey* 
ka wſzelkiey dobywa wymowy na 
zatarcie niedobrego w fluchaczach 
rozumienia, któremu była okazy^ 
iey pierwſza mowa: BO G widzi ź# 
ia. o tym nie myślę co mówię. Albo też 
^}ak Boga kocham, tak ręczę za moicę 
poczciwość, choć ia to tak gadam. CroieZt 
moi, to tylko dla śmiechu: albo ieſzcze 
na moią poczciwość upewniam,że to tylko 
w gębie w ſzystko, ale co daley to nic. &c.

Mey Dobrodzieju, źa wielkim Jego 
pozwoleniem, niech mi fię godzi fpy- 
tac tych Jeymciow, iak to pogodzić 
nayprzod z rozumem, mówić pluga
w ie , a ręczyć o myśli że piękna? 
krotkoli diugoli, być iednak muſi ko
niecznie to wprzód na myśli, co wy
chodzi przez ufta, bo inaczey to b y  
fię m p^iio  nie po ludzku ale po fwig*

rzęcu:



fzęcu: iak czaſem papugi, ſzpaki, fro« 
ki gadaią. Powtore iak to pogodzić 
z uczciwością, która prędzey bywa 
oczerniona przez ieden choć oboiętny 
akt zewnętrzny iawny, niż przez nay- 
gorſze złości wewnętrzne y wyftępki 
fkryte: bo w ſerce'nikt nie zayrzy, 
okulary żadne ani Perfpektywa, nie 
pomogą nam do przeniknienia wzro
kiem naſzym ſcrdecznych zakątków: 
a powierzchowność każdy zważa y 
podług niey fądzi. y dla tego mowi 
przyftowie, iak cię widzą tak cię piſzą, 
a ia dodaię tak cię ſądzą  iak cię Jłyszą. 
Potrzecie iak to pogodzić z prawem 
ludzkości f  Chcieć fię przypodobać 
komu y dla tego paplać: przypodo- 
bawſzy fię z a ś , dopiero fię nazad 
wracać y wſzyftko co fię udawało za 
prawdę, żartem nazywać: ieft to wła
śnie chcieć ofzukiwać, co oſzukanego 
fibfiznie boli. Poczwarte iak to  po
godzie z rzetelnością? Mnie fię zdaic

że



źe czy to było nie prawdą co fię mo* 
"wiło, czy co czym lię exkuzowaio. 
( b o  koniecznie z tego dwoyga muli 
być iedno fałſzem) zawſze iednak na 
taką gębę można mówić, że w mey 
iezyk nie zawſze ieft; rządzony Sprę
żyną prawdy.” a zatym że Szalbierz. 
Po piąte iak to pogodzić z powinną 
płci Białey wftydliwością ? Uftyfzy 
kto mowę złą, pomyśli źle, oſądzi też 
o takiey ofobie nie dobrze: daleko 
to  ſzulcać tłumacza aż w Sercu, kiedy 
iuż dały okazyą do złego rozumienia 
ufta. Przyfięgam Baju, Moſpanie Mo
nitorze, gdybym miał Zonę, prędzey 
bym iey darował cudzołoftwo Ikryte: 
niż przy naywiękſzey czyftości Serca 
gadania plugawe głośne: bo w pier- 
wſzey okoliczności fama taiemność 
byłaby ochroną od obmow, w dru- 
giey zaś, to ieft w bluzganiach śmſa- 
łych, fama taż śmiałość ieft złego ro
zumienia u iednych, fliuſzenia u dru

gich*
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gich, obmowy u innych, & hańbiącey 
•wzgardy u wfzyftkich, przyczyny, 
Dopieroż coby mówić iak to pogodzić 
z  ſuirinieniem: Ale i a nie chcę fię 
czynić Kaznodziei^, bo wolę z niemi 
mówić y żyć po ludzku niż po Du
chownemu. Poday W. M. Pan ten 
m oy lift Pubtico, alboż ich ten moy 
żartobliwy Katechizm nauczy iak ma 
ią mówić. Nie boy fię V .  M. Pan. 
Męſzczyżni fię nie rozgriiewaią o to 
co tu ganię: a Damy tym lepiey mię 
lubić będą, im bardziey Im dokuczę 

Polecam mięlaſce W. M. Pana* 
uniżony ftuga.

JRadoſz Ochotnic kr. 
Lześnik ParnawJkK
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